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Ks. Prof. Michał HELLER 

Wydział Filozoficzny PAT

Ul. Franciszkańska 1, 31-002 Kraków,

Wielebny Księże Profesorze, 


Tak jak Ksiądz Profesor kiedyś w księgarni na Krupówkach kupił przypadkowo książeczkę Infelda  „Albert Einstein”, tak ja przypadkowo zgadałem się ze znajomym Góralem, sąsiadem, stolarzem, pochwaliłem mu się, że wysłałem do recenzji swoją pracę do Księdza, a on mi krzyczy: „ja mam książkę Hellera, ja go widziałem w telewizji, to jest bardzo, bardzo mądry człowiek”. No i wczoraj w niedzielę popołudniu dostałem od  STOLARZA książkę: Michał Heller, „Ewolucja kosmosu i kosmologii”, a dzisiaj w poniedziałek, mam już za sobą „przygodę”, jaką ksiądz chyba 20 lat temu mi przygotował. 


Ale tylko utwierdziłem się w swoim postanowieniu wydrukowania mojego tekstu. 


Przygoda była ciekawa, można powiedzieć wspaniała, ale bardzo wiele pytań pozostało. Opisywał Ksiądz taką jedną konferencję, na której jeden z wielkich fizyków zadawał pytania chyba Opatrzności, dlaczego mnie nie wolno stawiać pytań fizykom?

W moich pytaniach ja nie wypowiadam się o fizyce, o nauce, lecz o fizykach i stawiam pytania. Jeśli wielki uczony i wielki fizyk 30 lat pracuje by udowodnić „osobliwości” i raptem odwraca kota ogonem i zaczyna przekonywać „kolegów”, że żadnych osobliwości nie było i nie ma, a za uzasadnienie daje, moim zdaniem, nową „lipę”, to mnie wolno publicznie go zapytać o to i o owo. Zresztą moje pytania nie dotyczą nawet ani fizyków, ani ich teorii, moje pytania dotyczą  METAFIZYKI. Proszę uważnie je przeczytać, to są pytania wykraczające poza fizykę, to są pytania metafizyczne. Ja ciągle mam nadzieję, że Ksiądz Profesor wygospodaruje potrzebny do tego czas i pomoże mi poprawić te pytania do postaci „nadającej” się do publikacji, a przynajmniej że Ksiądz mi napisze DLACZEGO  nie nadają się one do publikacji ? Zarzut, że oparte są na popularno naukowych książkach, nie jest uprawniony, bo ja też piszę książkę popularno naukową, Ksiądz też napisał popularno naukową książkę i opisuje „ostre starcia” pomiędzy wielkimi ludźmi nauki. Ja piszę z pozycji odbiorcy, z pozycji amatora, mam prawo do naiwności i niewiedzy. Ja pisze też dla naiwnych i nie wiedzących. A zresztą przecież Ksiądz sam pisze, że nawet „głupie” pytania warto zadawać.


Jeśli Ksiądz mi nie pomoże, to ja sam te pytania wygładzę, skrócę, poprawię i wydrukuję. W książce Księdza uderza mnie jedno, że prawie dosłownie nic, nie mówi się o pustce, o próżni, o nicości. Czy kosmologia nie zna takich kategorii ? Jeden Milne dobrze pisał (str.96): „......Fizycy matematyczni, przypisując strukturę przestrzeni, przywracając strukturę temu, co jest bez struktury, w rzeczywistości z powrotem wprowadzili eter/”   On pisał to samo co ja piszę i to było wyjątkowe wspomnienie o nicości i pustce w tej historii kosmologii.


Teoria bytu i niebytu to metafizyka ściśle łącząca się z kosmologią. Mam nadzieję, że Ksiądz Profesor przyjdzie mi, niedouczonemu amatorowi, z pomocą.


Szczęść Boże,   
  
                  

